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WSTĘP

Poznanie rodzinnej miejscowości i jej okolic odbywa się od wczesnego dzieciństwa. 

„ Zasadniczym warunkiem zachowania własnej kultury i jej trwania jest przekaz dziedzictwa kulturowego (...), który odbywa się przede wszystkim poprzez przyjęcie wartości tkwiących w bezpośrednim przyrodniczym i kulturowym otoczeniu człowieka. Wpływa to również na kształtowanie osobowości.” 
 Kultura, tradycje i zwyczaje przekazywane są  przez pokolenia ,w domu rodzinnym ale również i w szkole na lekcjach  z wykorzystaniem podstaw programowych poszczególnych przedmiotów nauczania, podczas przeróżnych uroczystości szkolnych oraz w innych działalnościach pozalekcyjnych i pozaszkolnych, na każdym etapie edukacji poprzez formy, metody pracy, dostosowane do rozwoju psychofizycznego i intelektualnego dziecka. Dziecko w młodszym wieku szkolnym jeszcze nie jest w stanie zrozumieć znaczenia tych działań ale uczy się przez przeżywanie. Radość, zachwyt i podziw, szacunek dla rodzinnych stron, to przeżycia, które ubogacają stan ducha dziecka i budzą silne przywiązanie do swojego regionu, do swoich rodzinnych miejscowości. Pierwsze doznania i doświadczenia dziecięce, szczególnie o silnym działaniu  emocjonalnym są bardzo trwałe i pozostają na całe życie. Dlatego są bardzo ważne. J. Kulpa 
 twierdzi, że nauczyciel winien sięgać do wszystkich ważniejszych wydarzeń, dokonujących się współcześnie w środowisku, a nawet wykraczać poza tematykę wymienioną w programie. Pogłębianie wiedzy o własnym regionie sprzyja ugruntowaniu poczucia tożsamości narodowej. Poznając swoją wieś, poznaje się jednocześnie tradycje ludowe przekazywane przez jej mieszkańców.

Dlatego artykuł ten pragniemy poświęcić naszej rodzinnej miejscowości.                   Radziłów to wieś gminna. Położona jest na terenie województwa podlaskiego w powiecie grajewskim. Zajmuje obszar 19.936 ha, którego znaczna część znajduje się na terenie Biebrzańskiego Parku Narodowego i jego otuliny. Miejscowość gminna położona jest przy ujściu Słuczy do Kubry, na dużej wyspie otoczonej bagnami Wissy i Słuczy.

1.Historia Radziłowa
Chroniąc tradycje i obyczaje, Radziłów wychodzi naprzeciw wyznaniom współczesności. Dzieje miejscowości wzbudzają przeważnie spore zainteresowanie jej mieszkańców i miłośników regionalnej historii. Niniejszy krótki rys historyczny jest próbą przedstawienia ważniejszych fragmentów przeszłości Radziłowa od czasów najdawniejszych aż do czasów współczesnych.

POCZĄTKI OSADNICTWA

Dzieje Radziłowa aż do rozbiorów związane były z województwem mazowieckim i ziemią wiską na północnym – wschodzie Polski i aktualnie wchodzi w skład województwa podlaskiego. W czasach średniowiecza cały obszar pokrywała puszcza powoli wycinana przez osadników. Teren ten był własnością książąt mazowieckich. Za prawo wejścia do puszczy i korzystania z jej bogactw bartnicy, rybacy, myśliwi, drwale oddawali daniny miodowe, woskowe, rybne, leśne do najbliższych grodów, a zatem do Wizny i Goniądza.

„ Rozwój eksploatacji puszczy, kontakty handlowe, a także potrzeby wojskowe wymagały odpowiedniej sieci drożnej. W głąb puszczy i dalej w granice krzyżackie i litewskie prowadziły drogi wodne Biebrzą, Wissą, Ełkiem oraz drobi lądowe, wśród których najważniejsza była prastara droga zwana w 1341 roku antiqua via, a w 1439 roku gościńcem.”
 Droga ta wiodła od Wizny, wzdłuż brzegu doliny Biebrzy i bagien biebrzańskich. W okolicy późniejszego Radziłowa przekraczała Wissę, gdzie powstał młyn Jurgi przy Raciborach.

We wsi Radziłów Koło powstałej w 1424 roku była pierwotnie przystań rzeczna, przy której powstawały osady drobnej szlachty. Rozwój osadnictwa spowodował, że rozwinął się na wielką skalę handel drzewem, które eksportowano rzekami do Gdańska.
2.Dzieje miasta w latach 1466 – 1869
Utworzenie zwartego kompleksu dóbr książęcych, zagęszczanie się osadnictwa nad Wissą, wymagało założenia ośrodka wymiany handlowej i produkcji niemieckiej – pierwszego miasta na tych ziemiach. Wybór padł na Radziłów oraz najbliższe osady. Położenie ich było bardzo korzystne – leżały bowiem przy głównej drodze wodnej i lądowej, blisko Biebrzy. Proces zakładania miasta trwał długo. Miasto Radziłów zaczęto zakładać w 1454 roku. Konrad III ( książę dzielnicy płocko – wiskiej w latach 1462 – 1471 ) wraz z Kazimierzem III, Bolesławem V i Januszem II – 9 V 1466 roku wystawił przywilej prawa miejskiego miejscowości Radziłów. W XVI wieku nastąpił rozkwit miasta. „ W XVI wieku byli w Radziłowie piekarze, szewcy krawcy, rzeźnicy, kowale, kołodzieje, bednarze, garncarze. Radziłów nie rozwinął się w żywszy ośrodek handlu i rzemiosła, choć osiadło w nim sporo ludzi. Był stacją pośrednią między Wizną i Wąsoszem „

„ Radziłów, posiadający obszerny rynek ( 180 x 120 ), większy niż w Warszawie ( 70 x 94 ) i Płocku ( 140 x 70 ) miał nadane dwa jarmarki i targ w poniedziałek ( w XVII wieku w niedzielę ). Większość mieszkańców zajmowała się rolnictwem. Jarmarki ponownie nadał król Władysław IV w 1641 roku – 26 VII i 4 XI, a targ w środę.”
Po powstaniu styczniowym rząd carski rozpoczął akcję reform. W 1866 roku przeprowadzono nowy podział administracyjny Królestwa Polskiego. Od tej pory Radziłów należał do powiatu szczuczyńskiego, w guberni łomżyńskiej. W 1869 roku został pozbawiony praw miejskich i stał się osadą (wsią).Na przełomie XIX i XX wieku ludność trudniła się handlem, wyszynkiem, drobnym rzemiosłem i różnego rodzaju usługami. Była to domena działalności Żydów. Chrześcijanie byli na ogół mieszczanami – rolnikami. Duży procent ogólnej liczby mieszkańców stanowiła ludność żydowska. Prześladowanie Żydów przez władze carskie w Rosji spowodowały przesuwanie się ich w kierunku zachodnim i przekraczanie granicy Królestwa Polskiego. Przed II wojną światową istniała też w Radziłowie VII – klasowa Szkoła Powszechna III stopnia. Pracowało w niej dziesięciu nauczycieli. Budynek był skromny, bo mieścił zaledwie dwie sale lekcyjne oraz mieszkanie dla kierownika szkoły. Reszta izb była wynajęta w prywatnych mieszkaniach. Jak na ówczesne warunki szkoła była dosyć dobrze wyposażona w potrzebny sprzęt. Posiadała między innymi siedem maszyn do szycia. Kierownikiem szkoły był pan Maksym Jąkajtys. Istniały też dwie szkoły żydowskie. W 1939 roku cały powiat znalazł się pod okupacją niemiecką. 7 IX 1939 w Radziłowie pojawiły się wojska niemieckie.„ W sierpniu 1941 roku Niemcy utworzyli w Radziłowie amtssomitawiał. Amtskomisarzem był Berth, jego zastępcą do spraw rolnych Schulz. Zamordowali oni 26 osób, zabrali do więzień i obozów 29 osób. Na roboty przymusowe do Rzeszy i do kopania okopów deportowano 119 osób, z czego zginęło w Niemczech 12 osób.” 
 

Hitlerowskie władze okupacyjne nie pozwalały na otwieranie szkół. W związku z tym nauczyciele we współpracy z rodzicami organizowali na własną rękę tajne nauczanie w formie kompletów i indywidualnej nauki.
2.ZABYTKI I MIEJSCA WARTE ZWIEDZANIA

Do najcenniejszych zabytków Radziłowa można zaliczyć barokowy kościół drewniany z 1739 roku pod wezwaniem św. Barbary. Do roku 1981 mieścił się on w Radziłowie. Dnia 4 V 1982 roku rozpoczęto rozbieranie starego drewnianego kościoła, który następnie został złożony i zrekonstruowany w pobliskiej wsi Kramarzewo. 5 XII 1982 roku ks. biskup Tadeusz Zawistowski poświęcił odrestaurowany kościół w Kramarzewie. Przeniesienie kościoła wymagało wiele trudu. Organizatorem był ks. proboszcz Witold Bruliński, a odpowiedzialnym za budowę Janusz Kasieczko z Zakopanego. Kościół ten jest filią parafii Radziłów. We wnętrzu zwraca uwagę cenna ambona barokowa, wykonana około 1781 roku w Pułtusku, nastawa organowa barokowo – klasyczna z 1839 roku, ołtarze wykonane w manierze barokowo – klasycznej w 1870 roku. Całość wnętrza wzbogaca polichromia ornamentalna projektu Stanisława Długozimy wykonana w 1962 roku.

Obecnie w Radziłowie znajduje się kościół pod wezwaniem św. Anny. ”Duże zasługi dla przygotowania budowy położył ks. kanonik Franciszek Pogorzelski. Wystarał się między innymi o pozwolenie budowy od władz. Całą budową nowego kościoła zajął się proboszcz Witold Bruliński. Projektantem zaś był inż. Bartulewicz też z Białegostoku.”
 Poświęcenie kamienia węgielnego dokonał 30 IV 1978 roku ks. biskup Mikołaj Sasinowski. Na tę uroczystość przybyli parafianie i spora grupa kapłanów. 11 XI 1985 roku po siedmiu latach budowy ks. biskup Juliusz Paetz dokonał konsekracji świątyni. W nowym Kościele Parafialnym znajdują się dwie cenne późnogotyckie rzeźby mazowieckie o cechach ludowych z XV wieku, przedstawiające św. Jerzego oraz zaśnięcie N.M.P. Podobieństwo tych rzeźb do figur Ołtarza Mariackiego stworzyło przypuszczenie, że rzeźby są być może dziełem, któregoś z uczniów Wita Stwosza. Być też może, że przywieziono je do Radziłowa aż z Krakowa. Kościół pod wezwaniem św. Anny jest zarazem najokazalszą budowlą i wizytówką Radziłowa. Obok kościoła znajduje się plebania z lat 1881 – 1883.
Obecnie Radziłów jest wsią. O dawnej przeszłości świadczy układ urbanistyczny, który jest zarazem najcenniejszym zabytkiem tej miejscowości. Rynek oraz wybiegające z niego ulice miały charakter wybitnie obronny. Ulice wybiegające z rogów rynku nie były proste, lecz tuż przy wylocie skręcały pod kątem prostym. Miało to na celu wstrzymanie rozpędzonej kawalerii. Taki układ gwarantował bezpieczeństwo mieszkańcom skupionym na rynku. Ciekawa jest też zabytkowa architektura niektórych ulic polegająca na tym, że domy stojące rzędem zwrócone są do ulicy stroną szczytową.„ 18 X 1964 roku odbyły się uroczystości związane z 500 – letnim istnieniem Radziłowa. Na uroczystej sesji 4 RN zapadła decyzja, aby ul. Rynek przemianować na Plac 500 – lecia.”

W 1918 roku w wyniku sprzyjających okoliczności Polska odzyskała po 123 latach niewoli niepodległość. Na pamiątkę tego wydarzenia, a także na pamiątkę zwycięstwa z Rosją Radziecką tu nad Wisłą – w parku został postawiony obelisk, upamiętniający te wydarzenie. Według miejscowej opinii była to inicjatywa właściciela restauracji – pana Andrzeja Wiśniewskiego. Kamieniarz Borowski obciosał przywieziony kamień. Wizerunek orła przywiozła specjalna delegacja ze szkoły. Orzeł, stanowiący jeden z podstawowych elementów tego pomnika, zniknął w czasie wojny. Przed wojną przed tym pomnikiem odbywały się różne uroczystości. Staraniem miejscowej społeczności zawiązał się Komitet Odbudowy Pomnika. Podstawowym zadaniem było zdobycie informacji o wyglądzie zaginionego orła. Duże zaangażowanie także miał obecny wójt gminy – pan Kazimierz Gwiazdowski, który zajął się sfinansowaniem odbudowy i przygotowaniem uroczystego odsłonięcia pomnika. Orzeł gotujący się do lotu ma na głowie koronę, a w dziobie i szponach część ogniw kajdan – symbolizujących koniec niewoli. Na murowanej płycie widnieje napis „ W HOŁDZIE BOHATEROM Z TERENU GMINY RADZIŁÓW, KTÓRZY ZGINĘLI W WALKACH O NIEPODLEGŁOŚĆ W LATACH 1918 – 1920.”
11 XI 1990 roku nastąpiło odsłonięcie adresowanego Pomnika Niepodległości. Bolesną pamiątką wojny jest na cmentarzu grzebalnym pomnik poświęcony pomordowanym przez hitlerowców mieszkańcom naszego terenu oraz pomnik znajdujący się przy drodze Radziłów – Racibory, poświęcony pomordowanej w czasie wojny ludności żydowskiej. Napis na pomniku upamiętniający tragiczne wydarzenie informuje: „ W sierpniu 1941 roku faszyści zamordowali 800 osób narodowości żydowskiej, z tych 500 osób spalono żywcem w stodole.”

Do zabytków należy również zaliczyć dawną szkołę podstawową. „ Budynek, który adoptowano na szkołę w czasie okupacji, zajmowali Niemcy. Mieli tam urzędy i mieszkania. Budynek był zdewastowany, brakowało pieców, drzwi, a nawet ram okiennych. Po wyzwoleniu przystąpiono do odbudowy i remontów. Dużym wysiłkiem władz i ludności, a także dzięki osobistemu zaangażowaniu pana Rutkowskiego, uruchomiono pełną, siedmioklasową szkołę podstawową. Wzrastające potrzeby na kadry kwalifikowane stworzyły przesłankę do zorganizowania od podstaw szkolnictwa zawodowego. W 1957 roku powstała szkoła przysposobienia rolniczego jako jedna z pierwszych na terenie ówczesnego powiatu grajewskiego.”
Obecnie w dawnej szkole znajduje się Biblioteka Publiczna, Pomoc Opieki Społecznej, administracje szkolne oraz sala konferencyjna.

W 1994 roku wybudowano nową Szkołę Podstawową. Obok szkoły mieści się Gimnazjum. Bazę lokalową w Szkole Podstawowej tworzy 12 klasopracowni, biblioteka z czytelnią, gabinet pielęgniarski, świetlice, sala komputerowa, sale do gimnastyki korekcyjno – koordynującej, sklep oraz gabinet dentystyczny. Do budynku przyłączona jest duża sala gimnastyczna.  

3.OBRZĘDY I ZWYCZAJE

ZAPUSTY

Rio de Janeiro ma swój karnawał, Wenecja ma słynny bal maskowy, zaś Radziłów ma swój zapust. „ Swój ” traktowany dosłownie, gdyż w ostatniej chwili udało się uratować zanikającą, a silną jeszcze dwadzieścia lat temu tradycję.
„ Zapust ” to lokalna, radziłowska nazwa ostatnich dni zimowego karnawału. Kulminacja zabaw , obrzędów i zabiegów magicznych ( dawniej ) miała niegdyś charakter obyczaju powszechnego. Obecnie przeradza się w imprezę kulturową, albo nosi charakter szczątkowego obyczaju. „ Zapust ” w Radziłowie jest ewenementem w skali województwa, a może nawet kraju. Niezwykłość jego polega na tym, że jest prostą kontynuacją żywego do niedawna obyczaju. Spontanicznie odbywał się jeszcze w latach 80 – tych ubiegłego wieku. Od trzech lat tradycja ta jest podtrzymywana i co roku obchodzona w ostatni dzień karnawału.„ Zapust ” – kulminacyjny punkt karnawału – łączy w sobie elementy radosnej zabawy, równającej wszystkich mieszkańców i magii wegetatywnej, zaklinającej dobre urodzaje. Do tych ostatnich zaliczyć trzeba maszkary „kozy”, „ bociana ”, których związek z urodzajem i płodnością jest powszechnie znany  

( „ Gdzie koza chodzi tam żytko rodzi ”, „ Gdzie koza rogiem tam żytko stogiem” ), a także owinięte grochowinami „ Niedźwiedzie ” lub „ Dziady ” – symbolicznie palone i obficie gaszone wodą na znak zapłodnienia.” Koza zapustowa ”, czyli osadzony na kiju łeb, wykonany z patyków i kłapiąca szczęka była niesiona przez chłopca okrytego płachtą. Koza skakała po izbie, zaglądała do garnków i puste przewracała, bodła dzieci.
Głównym, oryginalnym zwyczajem, stanowiącym centralny punkt widowiska zapustowego w Radziłowie, jest „Ziabela ”- to jest para naturalnej wielkości lalek, umieszczonych na pionowo ustawionym kole. Para ta różnie interpretowana, przedstawia według najbardziej powszechnej wersji szlachcica Jana i jego rozpustną żonę Izabelę ( stąd „ Ziabela ”), którzy przez pijaństwo i zabawę roztrwonili majątek. Para ta zasługuje na społeczną dezaprobatę, dlatego obwożona po rynku, by każdy mógł ich wyśmiać. Kukły te są wykonane ze słomy i przebrane za kobietę i mężczyznę. Chłop „ Jan ” trzymał w ręku lub w kieszeni butelkę wódki, a baba „ Ziabela ” list. Istnieje legenda tłumacząca ten zwyczaj. Według niej w dawnych czasach w tych stronach żył hrabia Władysław. Miał on piękną żonę o imieniu Izabela. Wadą obojga było to, że lubili często zaglądać do kieliszka. Wówczas jeździli powozem po całej okolicy, śpiewając piosenki. Najczęściej zdarzało się to na zakończenie karnawału, czyli tzw. zapusty. Hrabia zapraszał do siebie gości i hulanki trwały aż do północy. Po śmierci hrabiostwa na ich cześć odbywały się podobne harce. Zniekształcono imię Izabela na „ Ziabela.” 

Wesele cygańskie – to zwyczaj bez którego nie mogło być zapustów w Radziłowie. To orszak weselny z parą młodą, drużbami i muzyką w strojach poprzebieranych za Cyganów i Cyganki. Najczęściej chłopcy przebierali się za Cyganki a dziewczęta za Cyganów. Obchodom zapustu towarzyszył „ bocian ”. Do tej roli przebierał się mężczyzna w kożuch odwrócony  włosem na wierzch, nad głową miał rękaw, w którym wkładał „ kulas od kółka ” ( kołowrotka ). Bocian straszył przede wszystkim dzieci. Czasem tylko zachodził do chat. Obecnie cała obrzędowość odbywa się przed Urzędem Gminy. Coraz więcej przyjeżdża twórców ludowych, prezentujących swoje wyroby na stoiskach ustawionych wzdłuż rynku i więcej ludzi włącza się w zabawę przychodząc w cygańskich ubraniach z groteskowo umalowanymi twarzami. 

PIECZENIE CHLEBA

Pieczenie chleba stanowiło swoisty ceremoniał, prawie że obrzęd domowy. Każda gospodyni musiała umieć upiec chleb. Chleb pieczono raz w tygodniu i najczęściej dzielono się z sąsiadami. Rozczyniano chleb w dzieży z mąki żytniej, parzono mąkę gorąco wodą i pozostawiono do wystygnięcia. Potem dodawano zakwaskę, drożdże i zostawiano na noc. Następnego dnia dodawano gotowane ziemniaki, zsiadłe mleko, koperek, sól i wyrabiano dosyć długo. Przed nakryciem dzieży z ciastem krzyczano:

Hop, żeby dobrze wyrosło,

Żeby dobrze zakisło.

Gdy ciasto wyrosło formowało się bochenki i kładło na liściach kapusty, tataraku lub chrzanu, które nadawały swoisty smak, zapach i kładło się do pieca. Wszelkie czynności przy wyrabianiu ciasta i pieczeniu należało wykonywać prawą ręką, tą którą człowiek czyni na sobie znak krzyża. Przestrzegano zwyczaju, aby pierwszego wyjętego z pieca bochenka nie krajano nożem, ale łamano ręką, podobnie jak to czynił Chrystus w Wieczerniku podczas  Ostatniej Wieczerzy. Od spodu wyjętego bochenka robiono znak krzyża i mówiono:

W imię Ojca i Syna niech nie zostanie z ciebie ani okruszyna.

Pieczenie chleba była to chwila uroczysta, rytualna, wymagająca powagi i ciszy. Nie wolno było w tym czasie otwierać drzwi, śmiać się głośno, wykonywać innych czynności domowych itp. Nie wolno było też w obecności leżącego na stole chleba kłócić się, przeklinać i siedzieć w czapce na głowie itp. Placek z chleba z makiem lub cebulą nazywano – wykopieniek. Aby mieć liście kapusty do pieczenia w zimę, już latem gromadzono je w zasieku, przekładając między snopem owsa. Układano rządek ( szar ) owsa i rządek liści. Potem je składano w wiązki i były do pieczenia. Resztki ciasta zbierano z dzieży w gliniany dzbanek i odstawiano do następnego pieczenia jako zakwaska. Dobrze upieczony chleb był największą dumą każdej gospodyni. Pełnił ważną rolę w obrzędowości rodzinnej. Towarzyszył narodzinom dziecka, obrzędom weselnym i pogrzebowym stypom. Pieczenie weselnego kołacza zwanego często korowajem , było długim i skomplikowanym obrzędem, do którego dopuszczano jedynie kobiety i to doświadczone w wypiekaniu chleba. Towarzyszyły mu śpiew, taniec i obrzędy magiczne.

Źródło: Rozmowa z mieszkańcem Radziłowa – p. Antonim Żukowskim ( lat 90 ).

MATKA BOSKA GROMNICZNA

Święto Matki Boskiej Gromnicznej jest jedynym z najstarszych świąt maryjnych w Kościele. Jest to Święto Ofiarowania Pańskiego. Głównym motywem tego święta jest światło, które wierni w postaci świec – gromnic – przyozdobionych mirtem i wstążką, przynoszą do świątyni, by poświęcone zanieść do domu i od niego rozpalić domowe ognisko, co miało zwiastować zgodę i miłość w rodzinie. Procesja, odbywająca się tego dnia ze światłem przypomina drogę Maryi, niosącej Zbawiciela, który jest najdoskonalszym światłem, a sam o tym mówił:

„ Ja jestem światłością świata. Kto idzie za Mną, nie będzie chodził w ciemności, lecz będzie miał światło życia .” [ J. 8,12 ] 

Gospodarz po przyjściu z kościoła obchodził całe obejście i dom dookoła, klękając na każdym progu, aby złe moce nie miały przystępu do domu. Także gromnice zwykle trzymano w skrzyniach lub wisiały na czołowej ścianie pośród świętych obrazów nad łożem każdego pobożnego katolika, przypominając mu, aby każdej chwili do zgonu był przygotowanym. Świece te zapalano w czasie burzy i gromów i stawiano je w oknie lub przed obrazem Bogurodzicy i wszyscy domownicy odmawiali modlitwę:

„ Pod Twoją Obronę uciekamy się Święta Boża Rodzicielko.”

Miała chronić od niebezpieczeństwa, a przede wszystkim jako znak gotowości na śmierć. Dawano je też konającym do rąk, aby skonanie mieli lżejsze i zły duch nie miał do nich przystępu. Komu w czasie procesji zgasła gromnica w ręku, bez wiatru, uważano to dla niego za złą wróżbę. Panował też zwyczaj wypalania gromnicą krzyża na głównej belce sufitowej – tragarzu. 

Przysłowie związane z dniem Matki Bożej Gromnicznej, określającej pogodę i urodzaje na najbliższe lato:

    Gromnica zimy połowica.

    Gdy na Gromnicę z dachu ciecze, zima jeszcze się powlecze.

    Gdy na Gromniczną rozstaje – rzadkie będą urodzaje.

Przedstawiono tylko niektóre zwyczaje i tradycje naszej miejscowości. Są one bogactwem tego regionu i warto je zachować dla następnych pokoleń. Tym artykułem pragniemy przypomnieć starszym pokoleniom historię dawną i obecną Radziłowa. Polecamy go tym, którzy pochodzą z tych stron i jakąś cząstką serca związani byli z tutejszymi stronami. Pragnęłybyśmy  aby młodzież poznała tradycje te już nie istniejące i te kontynuowane i z dumą opowiadała o kulturze naszego terenu, jak i o pięknie całej okolicy. Zapraszamy wszystkich chętnych na nasz karnawał w roku 2004. Do zobaczenia.
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